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SANT an wierzyć, „ży Het E EISE Rzewuskiemy 


który jak powyżój . przytoczonem zostało utrzymuje: że arabskie 
konie bardzo” są delikatne, | że Z tego powodu. w naszym „klimacie 
wiele £ nich ginie, że zimno „pajwięcej im szkodzi, | tak że nawet: i 
słabość nósaciżń "wpadają: <zyli "też  frapcuzkiim im Jeneralom, „któ 
rzy! dówódzą 7 Ż6 są nadzwyczajnie wytrwale. "Ja tego jestem zdania 
żel dt tate" delikatnetdi nie są jak ich r W Rzewuski opisuje, 
ai tak wytmeałemi: jak ftaliodzcy Teie he dowodzą. W kaž- 


dym? frazietd więcej szhajduje śię sprzeczności, jak w moim | artykuż 


4 Co, się tycze; ,maszych: afrykańskich Sade iaa i sowy j 0 
nięporównandj. wytrwałości. « Wszyscy: się! *za0 niemi ubiegają; a 
Anglicy. gdy; moga je vene Rpieóa! bez ‘tagu SPORE 


General Nosala szan, 2go korpusu armji Trocha ZE 
Co do niezrównanćj wytrwałości, ta powyżej wyjaśnioną i 1 
zredukowaną goptala. i (Kto zaś w. czasie wojny straci: pótrzębujęż 
kopią, „oplaca i go niewątpliwie, wszystkiem co: posiada. 'Inn$ch* jak 
koni RABCE tam nabyć niebyło można, a zatem i innego: wybo! 


= 


le wytkniętych przez p. Lippoman. 
Najprzód w powyższym raporcie 


mowa jest. To nie jest nie strasznego ani nadzwyczajnego. Dodać 


jeszcze wypada że Sewastopol niemal pod tym samem stopniem 
północnćj szerokości jak Algier leży, `a tem samem. tam nadewy- 
czajnych mrozów być nie może i niebyło, Że zaś sądzono że anj 
zimna, ani śniegu, ani mrozu wytrzymać nie mogą, więc za wielką 
rzecz uważano że to wytrzymały. Jednak nie same konie barba- 
angieltkie, tureckie i sardyńskie to samo wy- 


ryjskie lecz i konie ąn 
trzymały, chociaż ¿Rząd Sardyński konie 
większćj części z Niemiagzakupuje, jak o tem w r. 


w Sardynji osobiście mfałem sposobność przekonać się. 


Mylne w. koń: u jest wyobrażenie żeby koń wschodni lub 


afrykański juź niemiał znieść innego klimatu lub zimna. Dowodem 
teg jest: że jeden i drugi z gorącego suchego klimatu do wilgó-. 
tne.o w Anglji przeniesiony, na swojój szlachetności nic nie strai 
cil, a obficiój będąc karmiony lepiéj wykształcił się, i do wyższe- 
go jeszcze stopnia doskonałości doprowadzony został, Widziemy 


r 


podobnież, że mroży i śniegi w północnych krajach wytrzymują. | 


Gdyby nie tak było, niewartoby ich do polski sprowadzać. To 
samó jędnak dowodzi także: że koń angielski nasz klimat jeszcze 
lepićj znosi jak'wschodni, ponieważ” wilgotny i zimny klimat An- 
gielski podobnićjszy jest do naszego, jak klimat Azji i Afryki 
W moich więc oczach te Afrykańskie konie bynajmnićj nic nad- 
zwyczajnego pod Sewastopolem niewytrzymały. Wiadomo ham 


im niezabrakło. Na wielkie fatygi nie były wystawione, poniewaz 


cała przestrzeń przez sprzymieżonych pod Sewastopolem zajęta 
czterech mil kwadratowych, niewynosiła, a tym samem ani'prze- | nego, każdeń kon roboczy, furmański, fornalski,. włościański, pes: 


/eztówy, pracuje prawie bóz przerwy przez cały rok, ito przez, 


strzeni; ati potrzeby do wielkich marszów niebyło. na 
= Żeby zaś wojna. wschodnia, afrykańskim koniom, w Anglji 
względność ziednać miala, 9 tem, będąe przy, kołicy.4950 r. w Ans 


glii bynajmniej ' nig nie slyszalem, „niewiedzialem „i dowiedzieć gioi 
niemogłem, ani też w żadnem piśmie. publiczngm „9 tem wzmiapls 


nieuczyniono. = 2881 soraw OG śrolOqoj8! | 
O tem zaś w tej podróży na nowo przekonałem się żę jak jak 
WODNA WESEN - SIWISDASTĄ SIO? ABUSAN JIN" 7 
e, WZT AUROA RT a PORR KTE MATY? w. Änglji bytea, dialo 
iw tym roku z całej prawie Europy, znowy, do. Anglji za kupanon 
SE HAAR I. hi i ( | SiE A koi 5 „Ad. y [on 1/51 sią 
|, Pomimo ednak tych wszystkich rapportów. i zdąń, francuz 
SID doew SOFO Y 3 BON" d To > X - 
kich Jenerałów Rząd francuzki liczbę ogierów angielskich. 'pełaćj 
krwi coraz w kraju pomnaża: i tak np. wr. 1842 znajdowąło się 
we Francji ogierów rządowych. angielskich 'pelnój krwi sztuk 206 
wy. 266 1868 zdajduje się ich 888 Batuk © O 


ia 


* Przed rokiem 1848 do Francji w przecięciu corocznie w An 


3 N t 


5 fulitów sztezlingów. W roku. 1848 sprowadzono, tylko. 450, 
W tatach 1852 i 1853 zakupiono corocznie sztuk 1360. Cena przen 
digciówo wynosiła po Ś0 funt. sater. za sztukę, luborniektóre, po 
1004120 funt, szjer. placono. , W roku 1854 sprowadzono z: Ams 


glji 1200_ sztuk: koni, a od roku 1854—1856 zakupit Rząd. FAAR: 


DBALI BILN SDONOG OBO) AX I El E iTO 
io RURE Remontów sztuk.900. Cena za konia w przecięciy 
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dla swojćj jazdy „po. | tego że z prowincji afrykańskich sprowadzenie byłoby łatwićjsze 


1856 Bedac. 


cuzki,dla swojój jazdy 13,000 koni w Angiji. (1) Właśnie w epoce 


tylko o zimowych qhiłodach w którćj zacytowani przez pana Lippoman Jenerałowie Berberyj- 


soy konie, tak wychwalają. Zachodzi w tem mićjscu zapytanie“ 
dla czego Rząd frańcuzki zdwóch afrykańskich prowincji tych 
koni niegprowadza? Odpowiedź jest łatwa! Albo ich niema, albo 
teź że angielskie za lepsze i odpówie dniójsze uważa. 

To zdaje się dowodzić;/że, Bzad frahcuzki angielskich koni po- 
trzebuje, takowe zakupuje inieminiepogardza, niezważając by- 
najmnićj na zacytowane rapportą swoich Jenerałów, i pomimo 


li mnićj kosztowne. 


- Dalej przytacza p. Lippoman: „Podpułkownik Vallot Inspe- 


ktor ząkładów stadnitewa w Algerji w liście do Jenerała Daumas 
opisując podróż odbytą do regencji Tunetańskiejj powiada: Po- 


dróżowaliśmy pięćdziesiąt dni bez przerwy nocując pod gołem 
niebem, niedająca dni odpoczynku naszym koniom, a często zba- 
czając i w lewo i w prawo z naszćj drogi, zabawialiśmy się polowa- 
niem, na gazelle które niezmordowanę harty chwytaly przed na- 
mi. W ciągu tych 50ciu dni, nasze i naszego poeżtu konie, jadały 
jęczmień codziennie, lecz mogliśmy dać słomy Giętój /pięć razy 


tylko, korzonków alfy trzy, a wody do picia-39 faży./ Po) naszym 
do Tunis powrocie, wszystkie byly zdrowe; wesołe, gotowe! do 


nowój podróży, po kilkodniowym odpoczynku! * 
-„aKto.to czyta wa przedmiotem nie jest dokładnie obeznany 


fi nad rzeczą niezastanowi się, W tęm eoś nadawyczajnego upatry- 


że stały w stajniach, nakryte Były wółnianemi dekami i pokarmu |-wać może. Zastanowiwszy: się jednak bliżój nad tem, okaże się: 


że bynajmnićj nic nadzwyczajnego w tem nieznajduje się. 
—___Piędziesięcio dniowa-podróż nie jest-woeale-nie- nadzwyczaj- 


całe swoje życie. Grole niebo afrykańskie tym koniom szkodzić 


| niemogło, ponieważ gię Bo nim jaądyiły í wyęhowały. Z Algieru 


do Tunis niema 130-mil. Podzieliwszy takowe na 50 dni,. wypada 


| codzień. w przecięciu 24, mili niebyjęrwiecnaą czem wysilać się. 


| Jęczmień jadały te konie codzień, prócz tego jeszcze słomy 5 razy 
| korzonkówy! alfy. trzy, wazy: niędostatku 'więc, niedoświadoózały, 


Nas» włościański koń krajowy: tak dobrze: karmiony nieby wa og 
cö dzień prawie praóuje.'Ż6 w5Qciu” dniach "tylko 30 razy po- 


(jone były, to i to niewiele znaczy. 


W roku; 1838. bgdąc; w „Anglji„jako osobliwość umyślnie 
zwiedziłem miejsce. w bliskości miasta Brindlingen w hrabstwie 
Yorkshirskiem na wysokich skalistych brzegach ńad'mórzóm po- 
łężone» gdzie w całej okolicy : woda nieznajduje się. Widzłałem 
tam na. pastwisku chodzące okoniG'na paszy które j alk mn 160 rapes 
wniano; Wi ciągu-całego lata! trwającego: w, Auglji hajmni g 
miesięcy z powodu zupełnego braku wody ani jednego rażii pór" 
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żone niebywająso Wygłądały. bprzytem : jednake bardzo kala, 
R» poniżój przykład który więcćj dowodzi; 

VA gúbërniálnego miasta Wiatki dó Janowa jest mil 306. Po- 
dróż tę odbylem z zakupionemi tam końmi dö Janówa %'dniach 
50i licząc w to dwa dni dniówki czyli rasztagowych, wypada więc 
w przecięcia na dzień przeszło 9 mil. Czwórką moją własną którą 
tam nabyłem i w żaprzęgu użyłem, by łbym te podróż w połowie 
tego czasu mógł odbyć'i codzień 12 do 15 mil ujechać. Trańtspor- 
tając'zaś konie rządówe niemoglem tak wielkich marszów "niej 
odhywać. Przytem dodać należy źe to było wśród zimy 1840 r. 
śniegi leżały w "wysokości 2 dó'8ch dokdi; wracając. zaeżęły się 
topić a ztąd droga była najgorsza jaką sobie wystawić można. 


W pówfotnój podróży dnia f. maja przybyłem do Móskwy 


waniakii, Powyżej wymienioną czwórką kilkakrotnie jeździłóh | 


z Janowa do Warsżńwy przez Łosice mil'20. 'Odbywałem tę po- 
dróż w 24. godzinach 0 jednym popasie. Z tego okaźtje się że ko- 
zie wiatskie, jeżeli niewięzszą to. DÓWNIE rówhą” wyttwałością. U 
ziaczają” śię jàk' Afrykańskie. 

* Następnie czytanty:,, W piśmie do Generała Daumas, Abd- 
FltKader upewnia: że koń arabski dobrze karmiony może pod j Jeż- 
dcem przez trzy miesiące codziennie szesnaście, a jednego przebiedz 
piędziesiąt mil perskich. O przebieżeniu arabskiego konia pod po- 
słanym arabem w 24 godzinach 70 mil francazkich, Góńerał Dai- 


‘mas poświadcza. Gdy to pórównami z opowiadniem araba tómuż 


*gonaralowi "który uciekając aby mu klacz jego Możdżanę na pó- 
darunek dla paszy nieodebrano, przebiegł na niej w takimże cz4- 
Kio gO mil francużkich, niebędziemy mogli z panem Eberhard nie- 
'dowierzać Hr. Rzewuskieńu i nazywać przesadą iż koń arabski, 
'30 mil jednćj doby ubiedz może.* ` : 


Aba-Bl-Kader "upewnia w piśmie do Generała Mana: Cóż 


Ro jest za-dówód? Piórem po papierze łatwo 50 mil przebiedz mo- 


E Zna. Nan potrzeba’ pewnych udowódnionych niezaprzeczónych fa- f 


tów. Sam Abd-El-Kader dóbró musiał mieć konie arabskie i afry- 
kanńskie, Ala czegóż w statiowczój chwili nie korzystał z ich 'siły, 
sżybkości i wytrwałości w biegu, a tym sposobem byłby uszedz 
przed” franeużami i miebyłby dostaPsię wich niewólę. Co do til 16u 
-przez 3 iniestęde, na to lepszego trzeba by nam dostarczyć dowo- 
*da jak proste tpównienie Ab-El-Kadera. Być ihoże Że w całójAra- 
biikilka podobnych znajduje się koni, w <ogólńości zaś o nich to 
utrzymywać jest rzeczą śmieszną. Znawcy 1 ludzie prakryczni któ- 
zy Ara bją zwiedzali, utrzymują: że największa część koniw Arabii 
taka jest nędzna jak rzadko w którym innym kraju, a to bardzo jes Jest 
Jatwem dó pojęcia. /Przy braku pokarmu niemożna dobrych koni 
wychowywać. W końcu gdyby Abd-El-Kader powiedział że sam 


_ podóbne miał konie, któremi przez 3 miesiące codzień po 16 mil 


odbywał, i to pewnemi faktami poprzeć ‘był w stanie, bylaby TZECZ 
-Ao uwierzenia, podobne zas ogółowe upewnienie niestanowi zadnej 
rękojmi. 

AE Co się dotycze mil 50u ponieważ mile EE równają się 


| blisko naszym czyli geograficzny m to o przebieżeniu tychże jedne- 


go dnia nie na papierze, lecz przez próbę koniem arabskim, zrobio- 


ną przekonać wypada: iak samó ma” się” rzecz'z 40 i 80. mame 
faaad seńi które 85 140 naszym równają się. |! vi ROSZRY 
i"Przebieżenie.przeż arabskiego konia w 24 godzińachi $056il fran 
saa wówczas żadnej nie ulegałoby wątpliwości; gdyby na mie- 
rzonój przestrzeni w obec świadków 6dbyło dię. Dla czegóż żaden 
% Jeneralów francużkich którzy podobne arabskie lab afrykańskie 
sprówadzili do Europy; 6 tem :przezfakta nieprzekonał? 'We' Fran. 
ey) 'kmgljii w Niemcżech przy gonitwach sposebtrości do tego by 
im nieżabraklo. Jeżeliby im niechodziło 'o wygranie ztiacznych summ, 
-hónór i sława właściciela podobnego konia powiima go 'dóisGgó 
skłonić. Widziemy i słyszemy ich jednak zawsze tylko na papierze 
i w pustyni tak'szyUkó i wytrwale biegających, w Europie Algdzia 
zeń próby doczekać sie nie możemy. 
"W jednój Auglii próbowali wszystkie arabyjakie mieli; swô- 
Ja atigielskiemi Fori lecz żaden próby nie wytrzymał. 

* Gdybym w 'kóńcu temu wszystkiemu miał wierzyć có arab 
-08woim konia opowiada, i.pisze, a 'co inni za nim powtarzają, mú- 
siałby w końcu 'w Machometa i w Koran uwierzyć ponieważ w 
ścisłym z sobą znajdują się związku. 

'*"Bbspiofoku'Machómodzie, u araba pierwsże zajm uje” mićjsce 
koń i o nim z właściwą sobie żywą wyobraźnią tak jako pierwszym 
«udzie, jak się/prostem przysłowiem mówi, niestworzone i niepo- 
dobe rzeczy opowiada. Przytoeżę na'to z pomiędzy wielu am 
kilba przykładów i dowodów a mianowicie; 


Skrzydła miały. < 
(b) przysłowie które Psi przypisują Sdwiwdkć 
„Zły duch nie zbliży się do człowieka, który. na szlachetnym 
‘koniu jeżdzi; ani do domu w którem koń czystćj krwi znajduje się 

(9) Następująca odpówiedź Abon-Zarta aka pd jest 
ztpowiesci próroka 'Machometa. 

Po zdobyciu Egiptu każden arabski korpus miał sobie '0d- 
dzielny plac przeznaczony na którym konie wolno. puszezane były, 
dła biegania i pasenia się. Dnia jednego Moawiach” spotkał Abou- 
[Zatra który: swojemu w piasku farzającemu” się koniowi. praypa” 
trywał, Moawiach pożdrowił A bou-Zarta i zapytał się go: Jaki to 
jest koń? Ten odpowiedziak jest to koń którego życzenia zawsze 
wyskachiinć bywają. Jakto! Czy konie opowiadająswoje życzenia 
i czyli Bóg je wysłuchoje? Tak jest. Nieminie żadna noc w której 
by koń czystćj krwi do nieba Gieobrócił się nie powiedział: Panie 
'6ddaleś mnie dzieciom Adama do uslug, powierzyłoś im mioć tro- 
skliwość staranie o moim życiu dobrem powodzeniu; rerpożządź 
'ażebym u nich więcćj miał wartości jak ich familje ich dzieci i bo 
'gactwa. Uważaj'że: Życzenia” fiiektórych koni wysłuchane Bywają 
innyeb nie; mojego zaś konia prośby zawsze zostają wysłuchane.'* 

"Pomiędzy innemi powiada Machomet.:* Kto jęcźmień który 
swojemu koniowi do jedzenia daje, sam czyści; tego Bóg sobie za- 
pisuje, i tyle mu łask udziela, ile ziarn jęczmienia swojemu kopio- 
-wi dal." Dalej .pówiada: 

„Jezeli konia usłudze; (Boskićj, to jest: świętój wojnie;przeciw 


niewiernym poświęcasz, a ta ofiara dziełem wiary jest, dla upódo- 
i bania się Bogu; wówczas wszystek pokarm i napój jaki swojemu 


(a) Araby anaging za Król 'Salomńóń ge, konie które ' 


koniowi do jedzeniadspiciae dałeś,rna ostatecznym sądzie ha spalo.) 
wacaes czyny ludzkie, półożone i wynadgrodżone ei zostaną: 
„Dalójipowiedzianem jest: 1 Pewnegosdnia „wieszkańow miasta | 
"Medyny, wyządzii. goMIGRE +dolraaln oiu (AGBs) estow( 
„Prorok „jechał ma rozwlekłym: koniu +z igwinzdką | który | 
Pa mid Talka; należał. Puścił: się razem z/,drugiemi współzawo- 
dnikamijja gdy. powrócił powiedział: zaprawdę, koń ten, rzuca, się | 
jak bałwany. morza. Koń zaś „ten był heźsilnym i małoj| posiadał | 
szybkości. Po „wymówiepiu zaś owychi, słów. przez, , Proroka. prze”, 
mienił się.w najszybszego birgun: al e koń; niemógł igo. Qepe | 
adaićcjh I sobi A laqbór Noi vos ye i tymoisbiW bigot 


tyy 


OW HOINSp9 R 


„Arab Hanbal opowiada; wlednego rązu wyjechałem, z Prozo- 
Nen ua expedycją, jechalem wówczas na zmęczonćj „klaczy: znaj- |. 


dowałem: się pomiędzy „ostatniemi całego oddziału: „Prorok zbli- || 


żył się do mnie i zawołał; naprzód, naprzód! O posłanniku Bosk;) 

odpowiedziałem: „mój koń jest zmęczony i bezsilny. , „Prorok wziąą | 
pręta który miał w ręku, uderzył nim mojego konia:i powiedział: 

„Mój Boże, błogosław, itego człowieka i konia jego.;Nie miałera 'na- 
wet czasu do wstrzymania mojego konia gdy już.pierwszym i by-| 
„łem w,całym szeregu. Późnićj potomki z. tój. kalczy RE | 
12,000 drachmów.: op (1). FZ ; ROPA? SA 
slym. znajduje się, związku, z religją. jest' niemało. - Arab wierzy. 
w nie jak w artykuł swéj religji., Winszuję każdemuikto: w to wszy- 
stho; wierzy, ico mu Arab. o.swoich koniach opowiada. luboo nich: 
pisze; ale mu nie zazdroszczę. To zaś co o angielskich « koniach 
wiem, oparte jest na powexeh faktach lub: na. własnem przekona- 
niu i. doświadczeniu. 3 * 


oł» o baste p dy sin Sb 


AN: 

„Po przytoczeniu pówepisz ych: przykładów: 0 nadzwyczajnój 
„dzielności i wytrwałości *koni arabskich; powiadą pan Lippoman, 
„Zi tego widzimy oczywiście że przytoczone przez, Eberharda, Ba- 
ona, Biel opowiadania, „o wytrwąłyści , koni angięlakich» ani pon 
równania wytrzymać nie mogą. HER 70; rs Do] 

„Baron Biel przytoczył nam w, piśmie swojem Roa fa_ 
kta; których naocznym, był świadkiem i i w których sam miał udział, 
wszystko zaś: ¿ço nam p. Lippoman,z rapportów i pism francuz] 
kich Jenerałów „zacytował niedaje.nam: dostatecznćj rękojmji, +nie- 
wykazuje ażeby w danych trudach: wojennych konie wschodnie | 
były wytrwalszemi jak angielskie, 'co dostatecznie , Lem ob- 
iaepieniami powyżéj przezemnie przytoczonemi. . 5 od yd A) 

| Przytoczenie więc tych rapportów. niemoże służyć, za, normę 
0 przyznania wyższości koniom wschodnim nad angielskiemi..|. 

Piórem: w ręku po papierze łatwo „40, ,50,i 70, mil, ujechać | 
można. Na koniu zaś rzecz,mą się inaczćj.. Baron Biel podobnych | 
czczych rzeczy pewnieby nie pisał. O nim:w. piśmie mojem dla te- 
go uczyniłam wzmiankę ponieważ miałem przyjemność, znać go 


SIA 


(1) Patrz wyjątek z dzieli pod tytułem El. Nicea o. , kaniach 
arabskich i t. d. wydanego niedawno” w jężyku francuzkini, umie- 


szeżony w piśmie: Blaetter itber Pferde uńd an ZT: Ep9 tom Il. 
str. 77, B0jee y 


a 


11 Be podobnież 30 mil na dobę p ubiegł? à 
Podobnych, powieści, o Magkorodzie wzaw oh R] ści- | iL 


CO ai Q 43 a 


osobiście, |P.oznałemiw nim-prawdziwegoznawcę skoni, 1ijezdzcą 


, jak rzadko ich widzieć:zdarza się: (Sam zajmował :sięschowem kót 
nij zwiedził, kilkakrotnie Anglję wyeelu nabycia koni, niemnićj pra- 


wie wszystkie „sławne; stada w Europie;. r poznał dokładnie, ; konie” 


„arabskie i. „angielskie, a tem samem z doświadczenia; o. nichysądzić 
d„porównać,tę dwie .rassy: był w stanie» „Mogę;p. Lippoman; SRP 
woi, że z jego dzieła które, na str. 99. zacytowałem,; czegoś,więaój 
gs lepszego o»koniach; arabskich i a angielskich; dowiedzieć: się. można 
jak z FARKERNANY RAI .przez,niego. 3 Wi francuzkigh; ij 
JÓW.>| vm fs všols 


y 19 
SA, ` gD 22 M9JyN' VB tdb 


; gi „Dalej Bada, p. pasa 0 Bo aa. wiele Ba N 


koni, w Ay Ob; prawie wszystkie |z; pa suleiae: spdzpacan i się 


aal 

| W. naszym n Prócz, AE które świa ATES nie- 
wiele ich widzieć mi; się zdarzyło,.. Co, do odznaczenia „się;wszy. 
stkich z małym wyjątkiem dzielnością, życzyćby nalezalo. wyjaśniee 
nia jaką. to dzielnością odznaczyły się? £ tego albowiem co nam po” 


wiedziano, tak dobrze jak. nię niewiemy. Czyli każden z z tych. prar 


Sbb5 59 AE S I À 
i „Dałójć czytamy: wdęden , Z; Officerów BOO służyłem, ; nwi- 
nien a był swoją, kanjerę służbową;  pięknemu arabskiemn koniowi, 
Neszyt [ZYanemu: koń ten zwrócił, na siebie a;razem i na jszdzea 
uwagę panującego W Ówcząs, Cesarza Wi czasie, ARA przeglądu 
„wojsk, pod, Kaliszem, | Z RedESi E A E L ATERA 
sin bii akiego rodzaju ta, karjera pa „tego ; nam, DA Lippoman 
nieobjawił: może to jednak niejednemu, wojskowemu poslużyć za 
wskazówkę, że chcąc zrobić karjere trzeba, na; arabskim (koniu 
„jeżdzić. Nasze zdanie, w tym, względzie jest następujące. . 


A W czągiej boju: koń „dzielny, (chociążby, d; nie; arabski). więle 
może, przyczynić się do, waleczności „i odznaczenia się „Officera i 
„każdego stopnia, wojskowego. Przy przeglądzie: zaś,wojska. z; sty- 


„tulu posiadania.. arabskiego konia osiągnięta karjera,. Officerowi 


„który ja: zrobił, wielkiego . zaszczytu by nieprzyniosła albowiem 
witym razie'zasługę, nie jemu lecz koniowi przypisać by: należało 
„Następnie „czytamy: Co do koni angielskich o nich-Jenerat Laye- 
„stine; który „miał, udział czynny, w wielkich, wojnach, oCesarstwa 
nastepne zdal zdanie: „, Dlugie odbywałem wojny. we wszystkich 
krajach Europy, z Generalami Jazdy. najsławnićjszemi:, PERRY 
jestem iź mi niezaprzeczą ci z kolegów, moich „którzy. j jeszcze, żyją: 
iż nigdy nieposzukiwano angielskich, koni., : Doa jacy ia, 
Jest to argumentacja szczególnego; rodzaju, i i Enne wie- 


„dzieć cop; -Lippoman przez nią chciał dowieść,, Pan Jenerał mu- 
sial o tem. zapomnieć: że w czasie wojen Napoleona, Angljai ] Fran- 


cja co'do stosunkó! w handlowych wzajemnie, hermetycznie dla sie- 


„bie były zamknięte, . ponieważ właśnie o ten przedmiot Szczegól- 


nićj pomiędzy niemi wojna toczyła się. Jakże w takiem położeniu 


Hide było myśleć a R AWA. angielskich koni. Na konty- 


irn 


ij p 


*czem UzA aan się Bóga 
„own 


z 
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weFranċji gonitwy:na sposób angiel ski,sktóre<do „dziś dnia:tywa- || rękach wielkiegorBoga: Ktoby tego-nie uznawał, jest: błużńiercą i 


jąrisdla których. <Rząd:obecnie: eon oeżnie 300, 000: franków, na: na| 
-grody : przeznacza. (1)-Qkazujeansię ztego: że: Napoleoni; o: kp 


przedmiocie i insze: misk zdanie ja k. JeneralyLayestine. YAOWT5SO 


za | 


se DEKRER nastapi), Js 
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e T RDZY W. PSZENICY. 
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Dokończenie) 


„A 


Nie przetó więc = has (Bóg W tym” (góka! T praia a 


"klęską, z zrażać się mamy w gospodarstwie. '"Pracijcie gospodarże, 


© nie zrażajcie "się teraźnićjszością dľa” pomyślnićjszćj przyszłości, 


aa w RA win óu ka © eug ha pracujcie tu uczoiwie 


z» domowe UBgóBOjłie* skroinne: Sód sjięp! TAGZEJ 


A blizńimi potrzebującemi, niżeli wytwórność i przepych,: "niżeli tzu: 
“canié dostatków ma'eudzożiemńszóżyźnęj niech. będzie: waszą (zasadą p 


a stok? czystej myśli i bogobojńćj, deek będą odkrytó zawsze dla 
Waszych biesiadników, wyznaweow [Słowa 'Bożegó i i przód obli. 
Say Trioen jego Wielen- 

O Taki jest mój sąd i zdanie'6' kącie z wiwa spi Mpa 
tak mi go moje przekonanie: dyktaje'a' które | „opierańn na dotykal- 


„dych faktach przyrody, ha otganicznym: matetjaliźmie, nia Ibogóboj- 


‘nosci wolnój ód” przesądu, me oddziaływatia ziemskiej” nattity, * We- 
alig Wszoċhmòcnéj rèki spodziówań: się zë mi nikt tego zaprze. 


„czyć nie jest w stanie, Nie są to „domysły, ale“ rzecz ż Serca. o, 


pojmuje przyrodę, z serca które ja pod” ' wszyśtkiemi wzgledami 
uwielbia, które jest pizepełniohie z godńościę nat co Bip: Zdarza. 

Nie rzeczą moją jest zbyteczna śmiałosć rodacy! miecheę was 
nawet. wyprzedzać w usposobieńiu" do wiary” hadziei I miłości; 
5 chcialbym OWwszėm, z serc waszych: widzieć osobiste Pobudi. “do 
wiary jaka jest we mnie, że wszystko się ha swiecie dzieje: według 


woli Bożej a to w całćj prźestrzeni świata, w cale: przytodzeńiu 


“iwe wszystkiah: tajnikach przyrodzenia. "Skutki wpływające w 


przytódzie i i óbjawyćw rozmaitych swoich zjawiskach I postaciach 
z przyczyn niewidzialnych óżynników i i OZ ókjżają w NAS SA- 
*mą wolą Bożą: 9 * : 

O Moci sila przytódzeńia calego Świata, 
z niewidzialnego nam stanowiska, dwom działaczom ulega to jest: 
sile rodząceji sile niszczącej a te obie siły są także w niewidzialnych 


całego unięersum, 


są ) Patrż Blaeter uber Pferde und Jagd ż te 1853 tom Istr. 


292. 


i || ków! odstępował bo wie iżby :g0-Bóg « etat duk zy =póe 


„szydercą przeciwko: Bogiva na to się w: dzisiójszym stanie|oświar 
ty mikt nieodważy: „bowie, iżby: 0d Ipoczciwćj! wiary: -prostacz: 
dnij Essas tlo brtieys so yngb 

„Otóż więc tylo. talkie foróm żeś) sdojśc. Gdodery . w _poszu- 
ki: rzeczy wistośći praw.przyródzenia i tylko tym;sposobem 
dojdziemy do zastanawiających. odgadnień, pod któremi zgina: się 
„kolano ludzkie. przed „Wsżecehmocnościa; wszystkie szczególne zja- 
wiska korzą. nas przed. -Majestątem «Twórcy: wszech. rzeczy i upo- 
„karzają. nieość, człowieka; duch nasżinną.przybierając wyobraźnię 
„błąka się tylko. pomiędzy rozmajtemi ideami, zmysłowością pojmó- 
wanemi a taka, wyobraźnia:błędna, do niczego rocz ygiiniegę mie- 
dodrowadzi. adoros vsobaiwżol ol ogjżwssujoh |9iuż550W 
-Nięwypada. mi także mówić że. myśli. moje są SE 
owszem jako łatwoy pojęte. .przez/wielu i dostępne wszystkim, są 
wyrobami nieprzęstannego. doświadczenia, były one juź nieraz wy- 
roznmowane przez. naszych.sąsiądów Obywateli ziemskich, z któ- 
| rych-jeden czynny; znakomity gospod arzi prawy człowiek, uwa- 
gami swemi czynnie ną mnie .podziałał, opojąłemsigo i rozwinąłem 
o wania faktów i. objawów, które wam; z ufnością do 
Aatmierdagaii Padan y: RE 


aaryfc i fe zę KIEW] 


oł moje: nad powyższa rozprawą Autor. a bezimiennego. 


“Nikt w w zdaniach swoich, o rzecz$ ważni, niepo wi imen bydź 
Epitt T farozumialým; bő" zdania j Jego ao sadu wielu dudzi 
‘naleza. W rzeczach więc ważnych jednemu, upierać się przy. SWo- 
jem zdaniu niemożna. Dla tego to w 35 numerze Przeglądu rolni- 
czego, ódeźwałójń się d rdzy” w pszenicy, aby moje miiemania i 
wnioski,” piźeśżły przez badania: tych; którzy mogą być bliższemi 


póstrzegaczani przyrody; pragnąłem słyszeć i widzieć zdań wiele 


wywiązać nawet" polemikę; aby dla ogóki’ EZR osiągnąć 
pożytek i i swoję w AEN yo iussiebe , 
ROSZ takich zdań pośkyszałem; tyle w owym numerze jakoteż 
w następnych do wiadomości powszechnej wiernie podałem; miał- 
bym więc to na sumieniu gdybym też powyższćj odezwy do mnie 
na:piśmie:Aitopa Aah EAN w Gałój siga treści RZ nie 0- 
prosi wog olżse səsiġ i 

w ogólnych tylko zdartóch, o świa ah w Poócidy 
różńimy się z pó. dablońskim, Matkowskim i 1 autorem bezimiennym, 
Ja wnosiłem że to jest iRapkd: owadu, przezemnie nazwanego W. 
cą "roślińną zbożowa, która wylęga'się w czasie dźdzystćj i parnój 


“atmosfery i ńiszczy roślińy swoją jadowitością, przy wysysaniu 


soków pożywnych; „tak jak są owady u ludzi i zwierząt, jak są 
'mszyce roślinne drzewńe np. na róży i bzie czarnym, najczęściej 
widziane:a tylkó mszyce roślińńe zbożowe są tak drobne, że g0» 
'łem'okiem dostrzeżone być nie mogą. Wnosiłem nadto że pszenica 
«w odkrytych polach, to'jest na stepach ma inną chóroby i śmier- 


SGL przyczynę, to jest przyczyńę posusznego wiatru, który jakby. 


jaki sirócco zabijający” ludzi . CZCI zabójczo też działa na 


rośliny. A 


a 745 = 


Oni zaś wnoszą: że to wszystko jest zapałeniem” działającem 
na i róślitę od'korzenia; że tą jest choroba taka, jaką jest żapałe. 
nie'i gangrena u ludzi. P. Matkowski powiedział zresztą: że Bóg 
tylko wie przyczynę a' ja «bym teraz wnosił,” że jeńdnak ludziom 
dany jest rozum, aby we wszystkich zjawiskach rzeczywistych 
przyczyn dochodzili, Wszakże my ludzie odgadliśmy grzmoty i 
pioruny, porachowali gwiazdy, planety i ikomety. Wszelako także 
rozumując p. Matkowski utrzymuje, że jeżeli są widziane owady, 
w, miejscach : porażonych chorobą na roślinie, tó one są'skutkiem 
choroby; wynikiem zgnilizny, ale'nie przyczyną i że przyczyna 
rzeczywista jest w zepsuciu soków z których się owady wylęgają. 
Radzi: p. Matkowski jako antidotam choroby, bardzo : wcześnie 
siać pszenicę, bo: ta "jeż o 'rózwińhie: sięz parnotą i upałatni 
wcześnićj dojrzewając, to niedoświadczy choroby, niepotrzebując 
już soków dla wykształcenia ziarna: jakoż: w istocie. wcześnjsze 
pszenice u nas nie tyle co późniójsze ucierpiały, 5 i 

"Autor bezimienny którego rozprawę czytaliśmy wyżćj, jezl 
się niezna z Pi Matkowski to też równie jóst zdania nienamówio. 
mego, 'bo'rzecz p. Matkowskiego drukowańa jast w Nize. 51, 12 
(24)' grudnia a data do mnie listu i rozprawy bezimiennego 'są da. 
doko weżeśnićjsże. Bózimiienny spotkał się tylko" że zdaniem dx. 
kowanem p. Jabłońskiego, który przyczynę! choróby i %miercj |. 
pszenicy w zagniciu korzenia rośliny upatruje, a idzie także zą 
zdaniem jakiegoś czynnego i zacnego obywatela, którego nam tak, 


a wszakże za zdanie swoje dzisiaj, nikt nie jest odpowiedzialny 


i zdania zaś te, „Ścierając się, z soba, ustanowić „mogą. jakiś perais 
nauki. 


Przewaga, zdań, trzech MR BS Skeer moje zda 
nia i wnioski uchyla, jednakże dalszych obserwacji w latach na- 
stępnych (w. których. powtórzenia . charoby niedaj Boże), potrze- 
buje. Zastosujemy się tymczasem do dawnego rolniczego PRYSE 
wia. „Insta ne cesses, aderunt post semina messeg8,,t, dei usiłow ać 

„nięprzestaj, apo zasiewach: nastąpią żniwa. „Ale dzisićjszą rzeczą 
p jest zwrócić czytelników uwagę. na rozprawę powyższą. autora 
bezimiennego: 


Mówi on „,że: Glsaiński nie. może „mówić aby wprzód mszycę 
zbożową widział w atmosferze chociażby przez szkło powiększa” jo 
jące, a zapewne że nie może.mówić, bo nawet ani myślał; czynić 
takich obserwacji przed /spotkaniem. się z klęską i. podobno nie 
moglby: mieć tak doskonałego szkła, do.obserwacji, „a nawet mo- 
że. do tego: przy krótko trwającćj. potrzebie niemialby czasu. Mó- | 
wi autor, iż żyjątką SBIAARIG GR swe jaja na roślinie nieumarzają | 
jej. zupełnie, ale zmieniają. jój.postać i tylko na; 'pewierzchni two- | 
rzą narośle; rzeczywiście tak:jest, bo. to widzimy każdego roku | 
na liściach dębowych, wiązowych i wielu innych drzew; aleź nie- 

| 
ł 


widzimy owadów takich jaja,znoszących na żbożach, ależ mszyca (ia: 


roślinna jaką widzimy najoczywiścićj. na bzie, czarnym, na róży 

i na innych, nie jest jajorodna . (ovipara) i nie składa jaj, bowiem ' 
żywo się .płódzi; a mnożąc, się bardzo, | prędko, i choć. na krótko 
w. niezmiernych ilościach, częstoktoć ją o śmierć przyprawia: Ja- 


-dowitość 
prryczyną, a jeżeli według jego zdania, drzewo zanięte 'czylizarą- 
‘bane; puszeża z siebie potok soku, który się! potem zmienia Ww ko- 
lor czerwony, tò też właśnie zwracamy się na sąd o rzeczy, "że 
mszycą roślinna zbożowa byłaby przyczyną rdzy pszenicy, zaci- 
nająct. j. raniąc roślinę i swoim jadem przyprowadzając ją w 
stan chorobliwy zapalny gangrenujący; jeżeli sok zakrzepły na 
roślinie przybiera postać porostu, toć też przecie niemasz skutku 
bez przyczyny. Prawda że nasz rodak Jundził, Omar rdzę zbo- 
żową i ęqdzę.„śnieć. (Uredo Rubigo veros). policzył do roślin 
skrytopłciowych (wydanie 1830 r. str. 563 i 567) ale opisując 
kszalt ziarników posądzać siebie każe © tò, żejeszcze tych ziarni- 
ków, gruntownie niezbadał przyczyny a wolał ich policzyć do 
skrytopłciowych przy pleśniach i porostach. Ale niechcę ja upor- 


„nie obstawać przy swojem i wolałbym pójść za większością zdań 
„gdyby te jeszcze wsparte były nie samem rozumowaniem, 'które 
wybornie autora bezimiennego, zaszczyca ale bliźszemi. „postrzęże- 


niami więcćj przekony wającemi, 
Zapewnie, że porównania jego choroby pszenicy. z , chorobą 


Ę człowieka, są nader trafne i te tylko mnie poniekąd, na jego obro- 


nę PARA i trafnie też, wnosi: że to Re mór Poara BeGRRR BY: i 


i mowych, były GE; kartofli, nadeszla też i Bien pszenicy. , 
jak i swojego nazwiska nie wiem dla czego pokazać nie raczył: | 


Ale też ztąd wnosić należy, że miazma w atmosferze, rozno- 
szące epidemję,na ludzi, na. zwierzęta, na kartofle na pszenicę bydź 
może że są to owady przelotne mikroskopiczne tam trafiające się 
gdzie znajdują ofiary sobie właściwe ku pożywieniu. Kto widział 
z bliska wszystkie symptomata cierpiących cholerę, widział zara- 
zem jle to. w chorym wzruszyło się robaków, może dlatego że je- 
dne drugich nie. polubiły. gości ijak gdyby sobie wojnę od napadu 
wydały, ze szkodą swego stanowiska, ze. szkodą, organizmu ludz- 
kiego; albo te owadyte zi na padające w żywiole ciała, przeo- 
 brąziły swoje postacie na takie, jakiemi je przy wymiotach oboich 
„widzieliśmy; ale to jest rzecz nienasza; niech ją sobie osobno ba- 
„dają uczeńsi. RZE = 

„Nie trafnie zaś, autor bezimienny. przypisuje długo wieczność 
roślinom nad zwierzęta iludzi, bo ta długowiec zność nie do wszy- 
‘stkich się rozciąga. Są dęby i cedry po tysiąc lat żyjące, są drze- 
wa ikrzewy po kilkadziesięt.i po kilka lat trwające, są ziola i i, tra- 
„wy kilkuletnie, dwaletnie i i rok jeden tylko żyjące a „jeżeli widzi- 
my że drzewo i włókno nie mają naznaczonego czasu zepsucia sko- 
ro one od. przygód natury ochraniamy jak to bezimienny autor 
wnosi, to też niumie egipskie, także trwają lat tysiące, tak 
jak piradami na które, czterdzieści wieków patrzy(1) bo też przo- 
dkowie umieli je pochować w, więkuistych grobach bez „zepsucia. 


> "1 


(1) „Czterdzieści wieków na was patrzy francuzi!,. pamiętna 
jest mowa Napoleona 1 do wojska pod piramidami w Egipcie tam 
JW grobach tebańskich rznajdowano mumie, przechodzące za hi- 
_ storję i wynalezienie pisma. - 


tój móżycy: gańgrenuje roślinę i jest istotną jéj wagaby , 
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Zorgo cząrnoziemie pochłaniają. promienie słońca, to a 3 > , e a 
ście tak jest, bo teź pochłania one kaźdy, kolor czarny; ale .% FA a LEE ERAI AA PE E S Se 
pochłonienie promieni słońca, zrobiło ciepło nadzwyczajne. przy: PISM ROLNICZYCH PERJODYCZNYCH. >% sze 
samćj powierzchni ziemiaż do głębi korzeni, na to się zgodzić nie- EERE WE: 
można, bo lada wierzchnia skorupa, lub ćwierć calowy nasyp zie- 
mi, daje'w głębi cień i chłód a w czasie wilgotnym i ciepłym woda 
roskładając się na pierwiastki zabiera z sobą cieplik. 

*ulPrędzój' by można 'pójśdź za wnioskiem P: Jabłońskiego że 
w-cżasie parnoty po deszczu, góije pszenica'od' „korzenia i cała 
przeto roślina cierpieć mnsi a to się: tem objaśnia: czatnoziemić ja- 
ko najobfitsze w humus (próchnicę) za przystępem: wilgoci i ciepła 
roskładają siji wydają z siebie szkodliwe róślinom gazy i kwasy; 
które; na najbliższę części: ciała: to jest.na' ‘korzeń działają a po 
zgangreńowaniu korzenia cała też roślina ulega gaiciu i zniszczeniu. 
Nie można więc wnosić że korzeń rośliny, jest jakby ugrzaną wo- 
dą rażony, jak równie nie można wnosić że chwasty bronią psze- 
nicę od choroby; bośmy ją widzieli między chwastarii na płasz- 
czyznach, nawet w zgęszczeniu, jeszcze gorzćój od powszechnej 
choroby rażoną i strupieszałą. Owszem pszenica na: wzgórkówa- 
tych więcój jałowych gruntach, nie tyle obfitych w humos, psze- | 
nica mnićj dorodna, więcćj rzadka, bo me tylejrozkrzewiońa i wol- 
niójęzą od. chwastów, dawała lepsze ziarnoi nietyle. ukazywała” 
znaków choroby. I jeszcze. rzecz dziwna, że: jarka. wcale. nic. 
od powszechnćj choroby nie cierpiała, a to znowu. tak wypada, jak- 
byśmy się znowu tem pzzypomnieniem, zwracali na stanowisko 
sądzenia o rzóczy, że owady niewidomą są przyczyną że one tyl- 
ko na swoje żywioły trafiały, tylko więc ozimę pszenicę raziły 
i tylko one są główną przyczyną klęski i strat miljonowych. 

Żo pomieszane z żytem pszenicę wdaściańskie najmaiój moież- 
piały to może żyto żywioł tym owadom przeciwny było odraza 
dla zarazy. 

Kończąc te polemikę trzymam się odwiecznego zdania Katon 
na -Vincere quum possis, interdum cede sodali,, to jest: chociaż 
a eiea aha AW Wszelako na ten faz soppodarstjvo muyi pro ji ku i « « 

sząc d rdzy w pszedicy æ piązóc raz. „ostatni, codaję: wszystko | tibzczenią gruntu: Daipełąty korzeo) odbieranych  wytłoków. jest 


z 


owej ive 


więc nawet, że gdyby według twierdzenia, autora trzy następne 
-plony wynadrodziły ubytek słomy w pierwszym roku, a liście za- 
stąpiły jedną trzecią część tójże, to zawsze w pierwszym roku 
plantagji, +4 przestrzeni `podssňig zajętój brakować będzie dwóch 
strzecich słomy. Brak taki musi koxiecznia wypłynąć na umnićjsze- 
nie prodnkcji nawozu, z tąd w następnym roku mnićjszy urodzaj i 
„mnićjszy zbiór słomy. co-naturalnie-oddziaływając niekorzystnie 
"na; utrzymanie bydłąt: az tąd w pojmowańiu kwestji na kąlcurę roli, l 
-eąłe gospodarstwo kapp pór. upadku i do zupełą 0 wy- nie 
zjómkom wierijó ezegom się dowiedział 1 jAk sioge różu iiem; Čes i 
lgm'tych badań było wyszukanie przyczyny, a jeszcze ważnićjszym | 
elem, $yszukpnię śródków | ochro eh na płzyszłość:oft" 0- 
lobnej klęski. | Wielką mam jszacu k dla | ezimiennego autgra, że 
równie też umysłowo | pracuje na polu; ojęzystęni, niektóre je Q 
złąnia $órcem podzielam a przepełniony: jetem : wdzięcznością, hs 


pilte yt tymafzert jego myśli, apzcłog tygh 


se stapowia, nigdy jednal tlg co sloma] Wreszcie w tpn spo 
Só ż|wytłóków korzystają tylko gospodarstwa: z własnenii cukros! 
wġiami, plantatdrowie Zaś muszą się cieszyć dziesiątym prócente ER ia 
|, Że plantacje przynosić ałogą i rzynoszą alanis korzyć 1 
ści,maweł takie jakich ie da uprawą zboża, tamu! nigdyśmy nie. 
prżeczylij Ale go innego! jęst korzyści 4 gruntu z) rozumnemi 


oglądaniem się na całe gospo ATSWO, dego.rozwój, i koniecznysciąr Mi 
Jely postep, a co innego{ korzystanie z dąnćj, chwili, bez względu 
| jakie nas zato w przyszłości czekają następstwa. T. to|ró ica-lub 
gdzie część:gtuntu: zdatąa: pod-plaritacje, jest tylko urządzoną,ży-. 


myśli, Które si odznączają |rzegtrogą, dobrą wiarą i bągobojno- 
ścią kaddentu gospodarzowi żapównie milą i wdzięczną, a wszysty 
zapęwnie wdzięczni jesteśmy p. Matkowskiemu zą radę wyłączą 
aby wczęśnićj giać pszenięg, bo ENA joze; 


Se | e» rajwycześniójszą poż 5) 7 ŻA s | 
sjewy nejmhićj od chproby hcierpiały. |. «| | 1, doe |i wiĝe sig jawwozami drugićj połowy, korzyściami |odnosżonemi z 
j IRE IE = 5% l | | |; les 4 £.lo pi Pr a plantacji buraków, , zasłaniając praydę, robi nas przeciwnikami i 
Ee || eeik Gltzińskyi. |-| kafdego zdanią przeciw cakrowniotyra wypzeczónego, à na ludzi | 
| ORREBEDERS OR SOLER ka iR LK utrzymywać, ściąga zarzut stagnacji, || 
| Hz |= e < |- = >= 55 6239 ABB BR ZR rzeczy, i płytkości zdanią i sądu. Są to następstwa 
A [A L e Paa Eo |zadraśniętych interesów własnych, a chociaż zważać na MOO. 
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należy, przykro jest jednak délia ARANI G chęć dla kraju, za zda- : siejszyń biednymi staniegospodarstwa: róliiego, przynaglają: do'pro- 
nie wyszaczonę. bez zadnćj namiętności, ala, Proet, (dażące, do do- wadzenia plańtacji mawet wbrew mauceri ie wąrieżony nieząsidonioć 
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s Gdaŭsk,5i AR 1859. Geas. po. | FS <ozęści; osa 
z a amałymii przymrozkami z tanaa: skutkiem. siaskj oedwil- 
ży. Eana io Wisła; oswobodzone:z. lodów: hsi snilèot otosaą 
|qNajtargach Angielskich, przy: małych dowozach, pszenicy kras 
jeja ceny - utrzymywały sięj tez ;samey;|ona s 'zagranieżną nie było: 
żądania. Powszechnie uważają: w 'Anglji ezas.obeeny;ża stan przeż: | 
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SZARYW VOSS 


powstawanie przeciw zbytnie rozszerzonym, , plantacjom o 
Ale to mnićjsza, prawda rpki to „owoc, nic łatwo „więc „Tozsze- | | 
rzy się między ludzi i czas dopiero odsłania jasno Jéj „oblicze, bo 


co zasiano to wzrośnie, 


Gai Aiar aei GM ym Pie Sič BIF psa WOT 8X DBYEWI 9-W-8} 
i .. aKorzyściom „» więc z boaa DOUEN nie Pazaczarńy A - 
wiecznie będziemy, utrzymywać, ;żej plantacja - buraków | itylkostam sł 
jest dobrą i 1 właściwa, gdzie, gospodarstwo umtyślnie:: 'płodozmienesj 'silenia i. sadza; Zo; wiegtugoj 'Peniyślwiejszć,. JE AiekdA dla s handlu, s 
ne jest. dlą buraków. „urządzone. i gdzie; produkcja nawozów. jestoł pawiana. nadejdą, ;. 
W ten sposób, prowadzona, żej W calem,. gosodarstwie,. a.nie/-w jasiłi | 
kiej części, corocznie tyle się, pole, | wygnaja, ii ile tego przyjęty pom: 
rządek wymaga. Wszędzie zaś indziej, gdzie, gospodgrętwo | awy 
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saw, „Szkocji, i niş; byle AKA WAS: aoier gl 
- Na targach, olai eh łałsndawkięby "Geny a zmiże- ; 
| nip „lost NARA SE SG 
> | Wie; Buadh TORNO, oT T? W, A dla BUCENE 
-gazynów. rządowych, ceny prawie nię się, niepodniogły. zł 
' | losriCeny w Gdansku były następująca za korzec pszenicy: młar ia 
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kle trzypolowe, gdzie stalego „oznaczenia, ilosci gruntu, mającego 
się „Pognoić, nie ma, i „gdzie wszystkie Rawozy, a Przynajmojćj zna- | 
czne jego części idą. pod, buraki tam, plantowanie . buraków, jest. 
zgubą gospodarstwa, wprowadzającą pomału zupełną, ruinę. „Przez. | 
ciw to. takim plantacjom „Powstajemy, ; a że pieryszych Jest bardzo, 
mało, powstajo:ńy ce przeeiyy olkro owniom, bo te, | potrzębując kos, 


niecznie. buraków, ra Przerób, zaliczęniami, ah potrzehnemi BY dzis 
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